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>. Doia wczorajszego izba senatorska większością 
\  głosów  24 przeciw  1 zamieniła w uchwałę sej

mową projekt do pn.wa przez izb ę  poselską 
przyjęty względem  podwyższenia opłaty rekru
tow ego od Żydów.

W  dalszej kolei zajęła się izba projektem do 
prawa przez kommissyje sejmowe wniesionym 

" względem  wewnętrznego porządku izb.
Główniejsze dyskussyje tyczyły się zapytań: 

czyli przedmioty dyplomatyczne mają być zała
twiane tak , jak to projekt zamierza, przez kouimis- 
syją do praw administracyjnych i organicznych, 
lab  przez oddzielną komcjfisyją dyplomatyczną ? 

. tu d zież, czyli protokuly skrócone obrad izb  
ł mają być czytane przed jkażdćin posiedzeniem.

Co do p ierw szeg o : deputowani Chomenlow- 
sk i, Krysiński i Szaniecki , zabierali głosy za 
utworzeniem oddzielnej Loinmissyi dyplomatyce- 

1 nej , a deputowany Krysiński, sądził nadto , że 
dla zachowania pożądanej tajności w czynnościach 
tej kommissyi , takowa mogłaby się składać je
dynie z  pięciu człon ków , mianowicie zaś dwóch 
senatorów i trzech posłów. ^

P osło w ie: Gustaw M ałachow ski, Swidziński , 
W ę ży k , i deputowany M azurkiewicz przeciwne 
w ynurzyli zdanie , dow odząc: że do czynności, 
ministrowi spraw zagranicznych poruczonycb, 
nie należy bynajmniej mieszać się sejmowi ; ze 
Czynności te z natury swojej są tajne; ze gdy je
dynie rozbiór projektów i rachunków stanowi at- 
trybucyją kommissyj sejmowych , a co się tyczy 
w ydziału  spraw zagranicznych, traktaty zawierać 
się mające są wiaściwemi tegoż wydziału pro
jektami ; te zatem tylko kommissyje sejmowe na 
uwagę brać 3ą mocne ; że nakoniec h wpływanie 
do czynności ministeryjalnych kommissyi szcze
gólnej dyplomatycznej uwolniłoby niejako mini
stra spraw zagranicznych od ciążącej na nim od
powiedzialności.

W  odparciu nwag przeciw nych, deputowany 
Krysiński w y w o d ził, że nie było także jego za
m iarem , ażeby kommissyja dyplomatyczna, któ

rej potrzebę d o w o d ził, mieszałs się do czynno
ści ministeryjalnych , lecz , że jedynie ze w aglę- 
du na nadzwyczajne położenie nasze , a oraz na 
nicość skutków, jakie czynności wydziałn dy
plomatycznego dotąd okazują , widział konieczną 
potrzebę połączenia wszystkich sił i zd o ln o ści, 
dla osiągnienia zamierzonych przez tenże w y
dział celów.

W iększość izby oświadczyła się przeciw  wnio
skom deputowanego Krysińskiego.

D rugi przedm iot, który niemniej obszernie 
był rozbierany , tyczył się czytania skróconych 
protokółów obrad izb y poselskiej przed kaidem  
jej posiedzeniem.

P o wysłuchaniu w ielu zdań w tej m ierze; izba 
usunęła wniosek w zględem  czytania na posiedze
niach skróconych protokółów , a w końcu i  cały 
projeht przyjęła.

—  Z ta m tę d  d. 3 . czerw ca. —

Stosownie do porządku dziennego wniesiony 
został pod rozwagę izby poselskiej dnia onegdaj- 
szego projekt do prawa względem  zajęcia u pry
watnych właścicieli na p o t r z e b y  wojska za obłi- 
gacyjami skarboweini, przynosić mającemi procent 
po 6 od sta ; i w przeciągu łat czterech wypła- 
calnemi ; pszenicy lub żyta korcy 4 7 )7 o o ,le g u -  
uiiny korcy 20,702, owsa korcy 258 ,5 6 4 , lub 
w niedostatku te g o ż , żyta w stosnnku 6J\ i ;  wó
dki szuinówki garcy 74,000, siana cetn. 107,000 
i  słomy prostej cetnarów 54,000.

W  nieobecności ministra przychodów i  skarbu 
przem ów ił za potrzebą projektu minister spraw 
wewnętrznych , opierając się głów nie na koniecz
ności obmyślenia wojsku niezw łocznie żywności, 
na której zakupienie fundusze Skarbowe okazują 
się być niedostatecznymi.

Dw adzieścia i cztery głosów  Zabieranych były  
nad ogółem powyższego projektu i gdy wszyscy 
jednozgodnie tw ie rd z ili, ze  projekt powyższy 
jest niezbędny, wieln z  nich w silnych wyrazach 
powstawało na obecną admiimtracyją skarbu.

P oseł W ężyk tw ie rd z ił, że projekt wniesiony, 
zaprowadzający znienawidzony środek rekwizy- 
c y i , najlepiej przekonywa o niezdolności do za
wiadywania skarbem teraźniejszego ministra, któ
ry  po w ielu uroczystych zapew nieniach,  jako 
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t o : że lękać się nie naiezy o brak funduszów w 
fa r b ie  na prowadzenie obecnej wojny , że g ło 
wą swoją odpow ie, jeżeli na prowadzenie tejże 
wojny jeszcze przez miesięcy cztery b ez trud
ności nie wystarczy i t. d . , w kilka dni wystę
puje z projektem w zględem  dozwolenia zabiera
nia własności pryw atnych, będącym pierwszym 
ow ocem 'jego  finansowych pomysłów. P oseł W ę 
żyk winnym sądził być rząd niecznłości na spra
w ę powszechną , przez pozostawienie nader wa
żnej administracyi skarbowe czasach obecnych 
w  ręku mniej zdolnych do jej kierunku i dodał, 
że kiedy tenże rząd o zinianie ministra skarbu 
dotąo j i e  pomyślał , do izby należeć będzie n- 
poiimieć się o to w drodze właściwej.

Zgodnie z zdaniem posła W ężyka dali się sły
szeć reprezentanci: Sw idziński., M ałachowski, 
Krysiński , Dembowski i inrfi. *

W  ciągu tych rozpraw nkazał się minister 
skarbu na posiedzeniu. Deputowany Krysi: iski 
uchyliwszy przede wszystkiem zdanie posła Swir- 
shiego, jakoby projekt, o którym mowa, -nie re- 
kwizycyjnym , ale pożyczką nazwać należało; nie 
zataił podziw ienia, że tenże projekt przychodzi 
pod rozw agę izb y zaledw ie we dni ośm po pu- 
blicznem  zapewnieniu jej przez ministra skarbn
0 najpożądańszym stanie skarbu naszego. W yw o 
dząc wypadek ten z dawniejszych czynności skar
bow ych , źródło jego upatrywał mówce przede 
wszystkiem, w  owym mniemanym budżecie, przez 
br. Jelskiego jeszcze podanym, przez który sta
rano się izby w błąd wprowadzić , malując im 
idealne dochody skarbow e, których nico-ść czas 
obecny najlepiej okazał.

P rzeszed ł następnie do czynności obecnego 
m inisteryjum , a, nie szczędząc ostrych wyrazów 
na skreślenie jego  niedbałosci, nieczynnosci i nie
zdolności , uznał go  winnym największej odpo
wiedzialności , lubo z żalem dodał, że odpow ie
dzialność ta -jest tylko urojoną , skoro nic nie 
zdoła wynagrodzić strat, na które cały . naród 
w  chw ili .stanowczej wystawionym zostaje. Głos 
deputowanego Krysińskiego z  zwykła .wymową 
w yrzeczon y, okryty został rzęsistemi oklaskami.

Poseł Swidziński pytał- się ministra skarbu , 
gdzieby były  owe zapasy skarbowe, które miały 
na prowadzenie -siedmioletniej wojny wystarczyć;
1 dod ał, gdyby nie kom issyja, której poru- 
czonerr zostało przekonanie się o stanie skarbu, 
raożeby nawet i projekt, o którym m owa, jakkol
wiek nagły, jeszcze- pod rozw agę izb y  wniesiony

-dotąd nie został.
Deputowany Dembowski tw ierd ził, iż  wypa- 

; dek obecny najlepiej przekonywa, że właściwem 
i  potrzebnem było zapytanie co do stanu skarbn 

, naszego, htóre publicznie uczyni! był ministrowi

skarbu przed kilku tygodniami, a które podobaio 
się jednemu z dzienników ministeryjainych przy
równać do zapytania naczelnego w o d za , ileby 
mi ł  5eszcze ładunków]? - -

Na te wszystkie głosy odpowiadając minister 
sharbu , usprawiedliwiał niemożność utworzenia 
pewnego budżetu w czasach wojennych; przypo
minał izb ie  wielokrotne przeszkody zam ierzo
nemu p oborow i' dochodów skarbowych obecnie 
na drodze stojące, i na tej zasadzie stawał w obro
nie budżetu przez poprzednika, rwego hr. J e l
skiego podanego. Uzasadniał dalej minister na
g łość wniesionego projektu, tw ierdząc, że wła
dz* skarbowa nie jest mocną przew idzieć nad
zwyczajnych wydatków w ojennych, htóre sp i- 
w iły, £e pierwiastkowe oznaczone kwoty na woj
sko i tego utrzymanie w  całkowitości, w każdej 
chw ili przez skarb wypłaconemi być mogące , 
stały się niedostatecznemi , i  to jedynie skłoniło 
■też władzę skarbową do przychylenia się do środka 
projektem wskazanego, któremu się, ile  było mo
żna najdłużej, opierała. Zbijał w końcu minister 
skarbu tw ierdzenie, jakoby były u nas dzienniki, 
ministeryjalne., uważając, że te niepotrzebne są 
tam , gdzie rząd i ministrowie, powinni posiadać 
zaufanie narodu, i dopóty tyllio miejsce swoje 
piastow ać, dopóki takowego zaufania są pewni.

■ Kilka lub kilkanaście g łosów  ( rz e k ł)  przeciwko 
mnie słyszanych, nie pzzehonywają mię , jak to 
poseł W bżyh oświadczył , żebym postradał za
ufanie izb y ; lecz gdybym przez glosowanie prze
konał s ię , że tak jest w isto c ie , natychmias_tbvHi 
miejsce swoje opnścił.

Dyskussyja powyższa co ao samegoż projektu 
. nię miała nrego skutku, jak ten , że z powoda 
konieczności, izba poselska tenże za niezbędny 
uznała: le cz  poseł W ężyk przewidując przyjęcie 
projektu, ostrzegł .zarazem ministra skarbu, iżby 
wypadku głosowania za pochwałę przez w ięk
szość izby, jego operacyj finansowych, nie uwalał

■Nastąpiła nakoniec szczegółow a dyskussyja nad 
projektem, która dwa posiecizenii izby  poselskiej, 
W jednym dniu odbyte, za jęła , i ledw o na przy
jęciu kilku artykułów zakończyła się.

W-końcu posiedzenia rannego , poseł Jan hr. 
Ledóchowshi zawiadomił i z b ę , iż  stosownie do 
]ei decyzyi na dniu poprzedzającym zapądłej, 
udała się na dniu obecnym, złożoną z członków 
obu izb  , deputacyja do naczelnego wodza , dla 
oświadczenia temuż wodzowi, oraż całemu woj
sku, zupełnej wdzięcynośói narodu za czyny bo^ 
hatershie w-»bronie sprawy narodowej dokonane. 
Zdający sprawę mówca w y ra z ił: że wódz naczel- 

, ny, wynurzenie uczuć narodu przyjął z najżywszą 
wdzięcznością i że zarazem objaw ił deputacyi 
niektóre okolicznośoi, których taż deputacyja przj



drzwiach zamkniętych, na najbliSszem posiedze
niu izb ie  udzielić nie omieszka.

Raport wodza naczelnego do rządu narodowe* 
go  z P ragi dnia 2. czerw ca:

Mam zaszczyt ndzielić rządowi narodowemu 
wiadom ości, które w tej chw ili odbieram o dzia
łaniu wojska pod rozkazami jenerała Chłapow
ski ego :

Jenerał ten połączyw szy się z  kilkoma tysią
cami powstańców białostockich, odniósł na nie
przyjacielu świetne zw yeięztwo pod Narewką w 
d. 26. maji , to jest wtenczas w łaśnie, kiedy się 
toczył bój pod Ostrołęką. Kolumna nieprzyja
cielska złożona z dwóch pnłków p iech o ty , je

dnego pułku jazdy i 5 ciu dział oprócz Kozaków, 
wysłana z  Brześcia Litew skiego , miała zamiar 
napadnięcia na powstańców ; prow adził ją niejaki 
Rengerdt. Jenerał Chłapowski uprzedził nie
przyjaciela nocnym napadem i to tak pomyślnie, 
ze caty korpus rossyjski otoczony został. Ros- 
syjanie utracili wszystkie 5 dział i wszelką broń, 
m ieli zabitych około 3oo ludzi. M y utraciliśmy 
jednego oficera z wojska regularnego , 4ch strzel
ców, z powstania i 1 konia. Z resztą, korpus nie
przyjacielski zupełnie rozbity i do niew oli za
brany. Oficerów jenerał Chłapowski w ziął z so
bą w dalszym p och odzie , żołnierzy zaś kazał od
prowadzić do Bielska przez mieszkańców, po 
złożeniu p rzysięg i, iż przeciw  P olszczę służyć 
w ięcej nie będą. Czterech wyrodnych mieszkań
ców tamecznego kraju , którzy podprowadzili 
nieprzyjaciela na naszych, słuszna odebrali darę.

Zjawienie się jenerała Chłapowskiego ożyw iło 
ducha powstania w tamtejszych okolicach. Cała 
ludność b ierze się do-broni. O prócz pomyślnej 
bitwy pod Narewką , były już poprzednio różne 
napady na transporta rossyjskie, po większej czę
ści przez powstańców samych uskutecznione, i  
jeden z nich z białostockiej puszczy oddał naraz 
120 powózek w moc powstańców.

W czoraj pod G ołębiem  Krakusy zkorpnsu je
nerała Dziekońskiego rozbiły  szwadron drago
nów i dwa szwadrony Kozaków, i w zięły w nie
wolą 46 jeńców z końmi i bagażami.

D ziś sie w *ść rozchodzi podług listów od 
granity pruskiej, że pułkownik Sierakowski roz
b ił w augustowskiem dwutysięczny korpus jene
rała Fricken i zabrał mu 4 d zia ła , i że sam 
Pricken schronił się blizko z 600 ludźmi do Prus. 
N ie ma jeszcze o tern urzedowe) wiadomości.

—  Z  ta m łęd  d . 4. czerwca. —
W ojsko rossyjskie zaczęło się uszać n« prawy 

brzeg  Narwi. Dnia 3 . b. m. korpus, płożony 
blizko z  14,o 3 0 , stanął obozem pod Paruseynem.

W  dniu dzisiejszym zszedł z  tego świata W a
lenty S obolew ski, senator w ojew oda, za prze
szłego rządu prezes rady administracyjnej.

— ■ 2. tam tęd  d. 5. czerw ca. —

Na wczorajszem posiedzenia izby poselskiej 
hr. Jan Ledóchowski w niósł, ażeby bommissyje 
zajęły się rozbiorem  kwestyi względem  zmiany 
rządu narodowego. Po długiej dyshussyi, która 
się n":więcej co do formy uczynionego wniosku 
toczyła , zdecydowano , by pan Ledóchowski w n io
sek swój kominissyjom na piśmie przedstawił.

Minister przychodów i skarbu pan A loizy  B ier
nacki , podał się do dymissyi.

Gazeta W iedeńska z d. 6. czerw ca zawiera pod 
napisem: Z  W arszaw y d. 28. maja w ieci. :

W  bitw ie pod Ostrołęką zaszłej w d, 26. z. m. 
między główną armija feldmarszałka D ybicza a 
jenerałem Skrzyneckim , obadwa wojska w alczyły 
z  bezprzykładną zaciętością. Najstarsi jenerało
w ie nie pamiętają tak morderczej bitwy. Z  O- 
bojej strony legło  na plapu 20,000 lu d z i; nikt 
nikomu nie daWał pardonu; bagnet najwięcej roz
strzygał.

Rząd narodowy wydał rozporządzenie, podług 
którego ku przyśpieszeniu fabrykacyi broni wszy
scy ruśnikarze, ślusarze i m iecznicy, jakoteż in
nego rodzzju rzem ieśln icy, którzy do owej ro
boty mogą być użytym i, wyjąwszy kowali po
trzebnych-do narzędzi ro ln iczych , z  W a r s z a w y  
i  innych miast w lączrie  z ich czeladnikami i po
mocnikami powinni być przez władze- admini
stracyjne ku dyspozycy, ministerstwa wojny od
d an i, które ich  do fabrykacyi broni użyje.

Prussy, ,
Gazeta wrocławska zawiera następujące uwia

dom ienie: P on iew aż, jak słychać, rozeszła się
yieść zagranicą, że w W rocław iu wybuchła cho

lera, prżeto w skutek uwiadomienia król-, rzeczy
wistego tajnego radzoy pana M erkel z  dnia 17. 
maja r. b. zapewnia się powtórnie , że ani w W ro 
cławiu , ani nigdzie w Szlązku nie pokazały się 
ślady tej choroby, a przeciw nie stan zdrowia tej 
prowincyi nic do życzenia nie zostawia. W  W ro 
cławiu dn'a 24. maja i 83 i. Rząd królewski.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
W  d. 24 maja były urodziny księżniczki W ik- 

to iy i, w którymto dniu ukończyła dwunasty rok 
życia. O dw iedzi! ' ją i winszowali j ć j : k ró l» 
książę Kumberlandyi i wszyscy członkowie ro
dziny królewskiej , wyjąwszy księcia Sussex i 
księżnej Kum berlandyi, którzy dla słabośoi być
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nie mogli. Królestwo ichmose wyprawili nu
czci d "ia fe jo  w pałacu st. James bal dla dzieci.

W  d. 25. maja były pokoje w pałacu S. Ja
mes. Hr. Munster jalio nowo mianowany par 
przypuszczony był do ucałowania ręki królew 
skiej ; oprócz tego przedstawiono królowi osoby, 
zaszczycone godnością ry c e rz y , tytułami i u-
rzędami. Hr. G rey podał królowi adressy dzięk
czynne różnych miast, parafij , wsi i cechów za 
rozwiązanie ostatniego parlamentu-podobne adre
sy podali książęta Devonshire i Richmoud.

Król jmć nadał pułkownikowi w wojsku, Fr. 
F itz-C laran ce, kapitanomi w marynarce Adolfo
wi Fitz-Clarance i duchownemu Augustowi Fitz- 
Clarance tytuły i prerogatywy młodszych synów 
margrabi połączonych królestw , jakotez trzem 
siostrom tyc h że , mianow'icie : małżonce S ir F i- 
łipa S id n ej, małżonce podpułkownika Fox i wdo- 
wej ao panu Erskin tytuły i  prerogatywy młod- 
szycb córek margrabiego połączonych królestw.

Lord kanclerz Brongham oezynił w dniu 25. 
W kancelaryi uwagę , »że parlament .nie będzie 
m ógł spraw swoich przed 21. czerwca rozpo
cząć, ale zapewne długo potrwa. Czas od i 4go 
do 2 ig o  czerwca użyty będzie na sprawdzenie 
pełcom ocnictw, na odebranie przysięgi od człon
ków i na wybór mowxy. Courrier  z  dnia 2Ógo 
zapewnia, że król w dniu 2o. czerwca osobiście 
zagai parlament, i że posiedzenia nie skończą się 
przed połową września. <*

W ielk a  księżna Helena rossyjska spoaz.ewana 
jest w towarzystwie księżnej Gagarynowej i  hra
biny N esselrode do Sidmontb, gdzie będzie o z y - ' 
wała kąpieli morskich.

W  kołach politycznych mówiono mocno o usu
nięciu  się-sir R. P e e la , odwołując się do jego 
mowy, którą niedawno dał na nczcie, danej wy
borcom Tam w orth: »Nie byłem nigdy wyraź-

/ nym obrońcą jakiegobądź stronnictwa politycz
nego. Zawsze sądziłem , l e  najmąurzejsza pa
trzyć nr znamiona czasu , a jeźli konieczność na
kaz r e , 'n ie  poczytywać sobie za niesław ą, we- 
diug zmiany okoliczn ości, odmienić dawniejsze 
zdania i inne p rzyjąć, które bardziej zgodne są 
z  teraźniejszym stanem kraju.« Z  nagłej zmiany 
zdania Baroneta podczas pytania katolickiego, 
w n oszono, że owe słowa są przepowiednią ró
w n ie jego zmiany przy pytaniu o reformie ; tym
czasem niechaj dzienniki liberalne i a w iele  na 
tem p olegają , bo to może być tylko wybiegiem , 
aby się stać popularniejszym , i  by przez wpływ 
tym sposobem zyskany, pod pozorem niejakich 
koncessyj jeszcze skuteczniej zbijać Zasady prze
ciw nego stronnictwa.

Do d. 23. maja były wybory w Anglii i Irlan- 
dyi ,  aż do je d n e g o , ukończone; brakowało

jeszcze części szkockich. Rezultat jest b«‘ tępn* 
ja c y : Ąo hrabstw angielskich wybrały 76 ction- 
ków z B reform ą, a& przeciw  tejże; s t  hrabstw 
W alii 5 za reform ą, a 6 przeciw  reform ie; 24 
miast angielskich .42 za formą , a 8 przeciw  re
formie ; 71 wolnych ia otwartych boroc hs, 108 
za^reformą, a 24 przeciw  reform ie; 22 borougbs 
pod kontrolą i wpływem 19 za reform ą, a ®i 
przeciw  reform ie; 54  borougbs z 2000 mieszkań
ców , którzy całkiem  prawo swoje głosowania 
utracić mogą , 3o za reformą , a 79 przeciw  re
formie ; 45 borougbs z  4°oo m ieszkańców , któ
rzy prawo swoje głosowania w połow ie utracie 
mają, 29 za reform ą, a 5g przeciw  reform ie. 
W ybory w lrla n d yi: 71 za reformą , 8*29 p rze
ciw reformie. W ybory w  Szkocyi dotąd 8 za 
reformą, a i 5 przeciw  reform ie; ogółem  588 za 
reform ą, a 247 przeciw  reform ie; zatem w ięk
szość za reformą 141.

Książę Esterhazy p rzybył w d. 23. mają z D o -  
weru do Calais i udał się do Londynu dla od
wiedzeni.. 1 swojego syna , posła austryjackiego. "

Ostatnie doniesienia z  Egiptu mówią , że hr. 
G lare, który w  sierpniu opuścił'Londyn /  aby 
p rzez Alexandryją i Cosśeir parnym statkiem Hugh 
Lindsay pojechać do Bombaj dla objęcia tamecz
nej administracyi, musiał w D zidd a, na b rze
gach zachodnich A rab ii, z  powodu niedostatku 
palnych materyjałów, przeszło 7  tygodni czekać. 
Hrabia spodziewał się Dzidda opuścić w d. 23 
lutego i udać się do Bom baj, gdzie spodziew ał 
się stanąć z końcem marca. P rzyjaciele jego O- 
bawiali się o niego. *

Raport g ie łd y  londyńskiej z  d. 24. maja za
wiera : sSpokojny sposób myślenia naszego rzą
du nadaje codziennie większe zaufanie papierom 
publicznym , które ciągle się podnoszą. Nasza 
konsolidy podniosły się. dzisiaj do 835/8 , bo taki 
b y ł ostatui kurs dnia te g o ; o obligacyje rossyj- 
skie-pytają się mocno po 941/2 do ę5 procentu; 
duńskie szły po 63. Ponieważ wczoraj statkiem 
pocztowym przybyło zcow u 60000 piastrów na 
.zapłacenie zaległej dywidendy z Mexyku, przeto 
poszły obligacyje mexykańskie do 5 g 1/2; b r a - '"  
zylijskie stoją po 61 3/4  procentu. Teraz jest 
więcej jak wprzód nadzieja , że książę Leopold 
sasko.kóburski przyjmie tron belgijski, i mówią, 
i i  rząd nasz używa w szystkiego, aby takowy 
przyjął , przez co wszystkie interessa belgijskie 
będą załatwione.

Francyja.
K ról baw ił w dniu 24. maja z  zamku Eu.

W  Blangy odprawił monarcha przegląd 8ooe 
gwardyi narodowej, udał się potem do Abbe- 
v i l le , dla zwiedzenia tamecznych fabryk sukna, 
i wieczorem  przybył do Amiens.
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W  d. 25. mustrował król w Amiens 4ooo In- 
dzi gwardyi narodowej i 22600 lodzi wojska li- 
nijowego : p iechoty, jazdy , artyleryi , pociągów 
wojskowych i 54 dział.

M onitor z d. 27. maja donosi: Król na raport 
prezydenta rady m inistrów, ministra sekretarza 
staną spraw wewnętrznych , odw ołał od sprawo
wania urzędo pana TeuloD , jeneralnego sekre
tarza prefektury departamentu Gardy.

Postanowienie królewskie z  d. g. maja upo
ważnia uniwersytet do pobierania, ustanowionej 
prawem z d. 12. grudnia i 83o składki od pry
watnych instytutów nauki i uczniów szkół pu
blicznych. Dalej otw orzony,jest uniwersytetowi 
kredyt na i3ooooo fr. na szczególny jego fun
dusz do opędzenia wydatków w piątym , szó
stym , siódmym i ósmym miesiącu roku rachuko- 
w ego i 8 3 i.

List z C hallet, (w gazetach paryzkieb) mówi 
o potyczce, zaszłej w d. 20. maja w okolicy Bres- 
snire między oficerem z i 5 woltyżerami a kupą 
Chouanów blizko i 5o ludzi wynoszącą, którą sam 
D iot dowodził. T rzech  w oltyierów  padło na 
placn, a dwóch raniono, reszta ocaliła się uciecz
ką do Bressnire. D io t miał być w tej potyczce 
raniony.

J iren ir  mówi: Arcybisknp paryzki objawił nie
dawno życzenie jx. G regoire , ze go o d w ied zi, 
atoli chory odpow ied ział, ze krok ten na nic 
się nie przyda , ponieważ mocno postanowił nie 
dawać satisfakcyi, ani cofać swoich czynności 
lub pism.

Listy wyborowe departementu Sekwany, które 
w  i 83o nie zawierały zupełnie 10000 wybor
có w , liczą onych teraz, w skutek nowego prawa
w yb orow ego, i 545g.

Burmistrz miasta Lugdunu, pan Prunelle, po
dał o uwolnienieuie siebie od obow iązków , w 
skutek ostatnich wypadków w tem mieście.

G a zete de la M oselle  m ów i: »Rozchodzi sie 
w ie ś ć , że jeden człow iek umarł w szpitala woj
skowym M etz na cholerę. Zaciągaliśmy w tej 
m ierze wiadomości, i rzecz ta jest niezawodna. 
Pospieszamy dodać, iż  rzadko minie ro k , ahy 
się takowy nie zdarzył przypadek, ale to nie 
powinno bynajmniej nabawiać bojaźnia o  stanie 
zdrowia kraju.

M onitor z d. 26. maja ostrzega na nowo o fa ł
szywych wieściach , które są w obiegu względem  
stanu kraju. R zą d , mówi on, nic nie tai, i ogól
ny stan rzeczy nic się nie zm ien ił, szczególniej 
co do nadziei pokoju, pożytecznego i zaszczyt
nego pokoju, którego cala Enropa potrzebuje; 
przeciw nie bowiem jak sie zd a je , nawet najtru
dniejsze sprawy codziennie coraz bardzie; po

stępują ku spokojnemu rzeczy rozwinienin. Rząd 
może przew idzieć i zapowiedzieć trwałość stanu 
spokojności, który stara się utrzymać i ustalić. 
Stan kraju jest zaspokajający, rząd króla silny; 
gabinety są ośw iecone, i lakierni będą ludy.

Państwo Papiezkie.
D iario di Roma z  A. 25". maja donosi z An- 

hony d. 19. wspomnionego miesiąca: »W czora; 
w yszedł z  tąd ostatni oddział austryjackiej osady 
tego miasta, i natomiast weszła tu podobna lic z
ba wojsk papiezkich. N ie można dosyć pochwa
lić  wzorowej karności, jaką to i dawniej w yszłe 
wojsko cesarskie zachowywało , niemniej w ybor
ne postępowanie oficerów. W szystko pozostania 
w długiej pamięci. Następujące uwiadomienie 
tymczasowego sekretarza stanu kardynała Ber- 
netti zostało tu ogłoszone: Do mieszkańców
Marchij. T om asz, świętego kościoła rzym
skiego kardynał, B ern etti, dyjako-n z S. Cesareo, 
jego świątobliwości papieża G rzegorza X V I. 
tymczasowy sekretarz stanu. Ces. król. wojska ,  
po krótkiem pobyciu pośród w as, dokonawszy' 
dzieła waszego oswobodzenia, i przyw róciw szy 
spokojny rząd waszego prawego w ladzcy, opu—■* 
szczają te prow incyje, zostawiając przyjemną pa-- 
miątkę wzorowej karności i zupełnej spokojno--" 
ści , jakich doznaliście pod tarczą ich sławnego- 
i uszanowanie wzbudzającego oręża. Tak w iel
kie dobrodziejstwo wymaga waszej zupełne; 
wdzięczności , a jeźli ten środek przeciw  tak 
wiełkiemn złem u , które haniebny bunt zrządził,, 
niektóre ofiary kosztował, przeto pamięć one- 
go niech sram posłuży przeciw  wszelkiemu po
kuszeniu się do zaburzenia spokojności i przy
pomnienia so b ie , że mocarstwa , które zaręczyły 
całość i niepodległość państwa stolicy św iętej, 
nie będą nigdy' obojętne na odmiany w tycb pań
stwach. Od was zaw is ło , albo przez uszanowa
nie ku publicznemu porządkowi starać się o po
myślność sw oje, lub przez nieporządek rzu cić1 
się w owę niezmierną przepaść nieszczęścia i  nę— 
d z y , które są tego nieochybnym skutkiem. O j
ciec święty zna po większej części wasze now e 
potrzeby; mocno o tein przekonany, zajęty jest 
nieustannie z gorliw ością, chwycić się najpe
wniejszych środków do jah najprędszego onych 
zaspokojenia. U lepszenia, jakie wam przygoto
w u je, i korzyści, które z tąd mieć b ę d zie c ie , 
są istotnie bardzo ważne; atoli obowiązkiem 
jest waszym do tego się p rzyczyn ić, zostając 
z powinna oległością ku tem u, który tylko onej 
żąda d la te g o , aby wasze dobro wspierał i oczy- 
nit was tak szczęśliw ym i, jak sobie jego serce 
życzy. Z  sekretaryjatu stanu d. 18. maja i 83*. 
Tomasz kardynał Bernetti.®
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Zjednoczone Niderlandy.
Z Namur donoszą pod dniem 25. maja: W c z o 

r a j  wieczorem  stojący tu nłani i ochotnicy wszczęli 
Spór w szynkowni, poczem przyszło do wręcznej 
■tarczki; po swoim powrocie do koszar rozpoczęli 
■łani z ochotnikami między sobą bój. Jak się 

'zdaje, ochotnicy najprzód zaczęli strzelać. W o j
sko linijow e należało także do tej bitki. Podług 
jednych przeszli na stronę ochotników , podług 
innych podzielili się między tych a nłanów. Ra- 
noniery wspierali nłanów. Uderzono w  bębny 
i gwardyja miejska pośpieszyła ze swojemi dzia
łami. Az do godziny i .  słychać było strzelanie, 
lecz  rzecz ta co raz ostrzejszą się stawała; ochot
nicy cisnęli swoich przeciwników pałaszami. N ie  
można ich było wstrzymać. Nakoniec wystrzały 
działow e zakończyły tę straszliwą scenę. N ie
wiadoma jest jeszcze liczba zabitych. Piętnasta 
ludzi jakoteż 2 oficerów nłanów raniono śmier
telnie. W szyscy ochotnicy są uwięzieni. Cały 
garnizon wraz z oficerami aż do nadejścia roz
kazu rejenta m areszt w koszarach. Jenerał M el- 
linet ma straż w dom u; gdyby nie opieka pana 
Stassart, któremu winien życie, byłby padł ofiarą 
niechęci ludn. Całą noc bilo w bębny gwardyi 
narodowej. Spokojność przywrócona , atoli mia
sto jest w trwodze.

1 W  Leodyjum zaburzyło w dniu 24. z. m. kilkn 
żołnierzy spokojność. R ilkupodoficerów , do.któ
rych przyłączyła się garstka żołnićrzy , zmusiło 
z  bronią W ręku straż zamkową do ońych wypu
szczenia. - Z  tauitąd przy okrzykach zeszli na plac 
Lamberta. W szelako komendant udał się zaraz 
tamże i przyw iódł burzycieli do powinności. Je
nerał Yandermeere ndał się do cytad elli', kazał 
sobie przedstawić zażalenia batalijonu, a hersz
tów uwięzić. W  dniu 25. wydał ten jenerał gro
źny rozkaz dzienny.

Szwecyja i Norwegija.
Z e Sztokolmu 20. maja: Król postancwn do

zw olić bezpłatnego przywozn jęczmienia i owsa 
do portów Halmstadt, W arberg  , .Gethenburg , 
Jddevalla i Stromstadt na brzegach zachodnich, 
jakoteż do portów Sundawall, Hernoesand, Umea, 
Pitea i Lulea na brzegach północnych do i 5. 
lipca b. r.

Ponieważ cholera, wybuchła w W arszawie i mię
dzy wojskami walczącemi, pomimo środków ostro
żności w Prnsiech przedsięw ziętych, mogłaby po
sunąć się aż na brzegi morza bałtyckiego, a ztarn- 
tąd dalej się rozszerzyć, przeto na rozkaz króla 
ustanowioną została najwyższa aomissyja kwaran

tanny , złożona z prezydenta kollegijnm  handlo
w ego, szefa marynarki i kolegijum zdrowia , je- 
neralnego dyrektora ce li, sekretarza stanu finan
sów i publicznego oświecenia i szefa dywizyi ko
legijum  wojennego. Ta'komissyja uważać ma po
stępy ch o le ry , zebrać o ile  być może dokładno 
objaśnienia, otoku i naturze tej choroby i w razie 
przypadku przedsięw ziąć potrzebne środki kwa
rantanny , dla wstrzymania onejże na pewnych 
pnnktach brzegów  szwedzkich, które w tym celu 
już wprzód będą nrządzone , wszelako naturalnie 
przejdą w skuteczność jako zakłady koctumacyi 
natenczas dopiero, .gdy cholera rozciągnie się az 
do południowych brzegów  morza bałtyckiego , 
aby handel nie był niepotrzebnie tamowanym.

W  dniu 17. miał król dość silny lsapad febry, 
lecz takowy sfolgow ał znacznie dnia następują
cego. Król spał nocy zeszłej, i dnia dzisiejszego 
miał się nierównie jak wczoraj lepiej.

Kapitanowie pułku przybocznego królewskiego 
prosili , aby w ich kompanijach zniesiono karę 
kijami , i aby tych , którzy przez niewiadóraość 
lub niedbalstwo okażą się niezręcznymi, osobnem 
ćwiczeniem  kształcić mogli. Król przyjął te 
proźbę ze zwykłą dobrocią i onę zatwierdził.

W  pierwszym tygodniu maja przeszło przez 
Sund 114  ładunków zboża.

Brazylija.
Cesarz mć pow rócił do R io  de Janeiro z po

dróży swojej do prowincyi Minąs-Geraes. W  d 
25. lutego wydał odezwę z Ouro Petro do gor-_ 
sików  i do B razylijczyków , w której ostrzega 
ich o zabiegach wyuzdanego stronnictwa , któr ; 
^korzystając z  okoliczności , Francyi tylko w łr- 
ściwych , starało się mamić lad  potwarzami prze- 
ciw jego świętej i nietykalnej osobie i przeciw  
rządow i, w  zamiarze zrządzenia w Brązy] i  stra
szne sceny i pokrycia kraju żałobą, dla pozyska
nia urzędów i zaspokojenia swojej zemsty i pry
watnych namiętności.a Stronnictwo to pisze ja
wnie i wzywa ind do konfederacyi, przez co 
art. 174, konstytucyi wyraźnie zostaje naruszo
nym. pBrazylijaniela Tak kończy cesarz swoje 
odezwę —  »Udaję się do was nie jako wasz ce-- 
sarz, lecz jako wasz serdeczny przyjaciel. N ie 
uwodźcie się tak zwodniczemi jak i zgubnemi 
naukami. M ogą one tylko posłnżyć ku waszej 
i B razylii zg u b ie ; nigdy nie osiągną waszego 
i waszej ojczyzny szczęścia. Dopomagajcie mi 
utrzymać konstytucyją, jaką je3t i jakeśmy ją za-- 
przysięgli. Polegam  ua was, jak i  wy na mnie 
polegać możecie.a
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